
PRENUMERATA miesięczna z dostarcza­
niem do domu oraz z przesyłką pocztową 
rok. 5000000 zagranicę'10000000. Kontc cze­
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościo­

wej Nr. 80.259.
Cena poiedyńczego N-ru 250000 tnr.

wo CENA OGŁOSZEŃ. Wierssi milimetrowy 
iednoezpaltowy na str. 2-ej i 3 ej 350000 
m k, za tekstem 120000 merek. Najmniejsze 
ogłoszenie 1800000 mk. — Każda nowa pod­
wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło 
szenia od dnia zmiany cen bez lipszednie-

Radakcja i administracja Ad. iHickiewicza 4. Tel. 228, otwarta od 3 dc 3. Tel. drukarni 262. w nr. swiątecznychTl̂ proc. drożej.

WeSsio, Piątek Ifcgo kwśetnia 1924 r.

Incydent besarabskl. Obrady Ssjmu.
Posiedzenia Izby P salskiej.

posła Stanów Zjednoczonych Gib­
sona, Towarzystwo Polsko-Amery-

z . r „ a„ , 6 - ram tósk ioh 2 . . * « .  R „m ią !i s Rosją M
rokowań skuUiem deklaracji przed- również nieuniknionem, jak scysja nowiły ofiarować posł. Gibsonowi W A R ^ 7 A W  V m  TV rP/T  N  
stawiciela Sowietów, protestującej Polski z tem czy innem państwem adres, opatrzony podpisami przed- d.ais:siszem oosieaz i Seimu d o

przeciw przynależności Besarabji do rosyjskiem, i ta wiaśme okoliczność ®tawioiell instytucyj społecznych, odczytaniu szeregu interpelacyj
państwa rumuńskiego, zajęło pra3ę jest węzłem, łącząoym Rumunję i ° r%v>ncz nbf Wn(ir^ rih H ' ! *aba za âiiW^a w czytaniu pro-
i opinię europejską, nie tyle może Polsfcę, o tem wiedzą niewątpliwie u r o c z y ś c i ' da. ' 2 6 N m S c z ^ s  jekt asŁawF 0 monopolu spirytu-
z uwagi na przedmiot, ile na ostry w  Bukareszcię. Ale na ożyje przy- śniadania pożegnalnego, które wy- skarbowe!*2 pr°3ekt ust&w^ ±:arn°-
ton samego protestu i moment do mjerze i pomoc w tej walce, która dadzą wyżej wymienione instytucje ' p0
jego wypowiedzenie wybrany. A le  prędzej czy później wybuchnąć Ba cześć p. Gibsona.

Propozycje biegłych.

n-ezadługo Europa zachodnia przej- musi, liczą w Rutuunji? Pozostawa- 
dzie n&d nfei do porządku dzienne- nie je j rządu w małej Entencie i 
go. Zajmie się innemi sprawami, ścisły stosunek z Jugosławią i Cze- 
bllżej ją obchodząoems lub nowemi, chosłowacją może budzić pewne 
również, ,ut> więcej nawet niezwy- wątpliwości co do jasnej orjentacji 
kłemi incydentami, których czas na przyszłość. Jugoeławja przeciw

S E Jm  i EZ Ą D .
Wiceminister de spraw kresowych.

Dowiadujemy się, żo w  najbliż-

Po ratyfikowaniu traktatów 
handlowych a Anglją 1 Finlandią 
Izba przyjęła poprawkę Senatu do 
ustawy o zakazie wywozu ropy 
poza granice państwa. Następnie 
Izba przyjęła w 2 i S czytaniu pro­
jek t ustawy, uchylającej ustawę o 
uznaniu nazwisk przybranych pod­
czas służby wojskowej.

Po sprawozdaniu pos. Janeczka
P ś s l .  / P i t i o ł  j  rt tn inTA D lrn  n  r-r, n r

pasanie bydła w iasacn pań! 
wych przyjęto szereg rezolucyj w 
tej sprawie.

Pos. Rabski ZLN. przemawiał w 
sprawie nagłooci wniosku ZEN w

powojenny codzienn i wyrzuca tyle, Rosji nigdy me pójdzie. Tu się nikt 8zym czasie utworzone zostanie w S U f 5 ™ T r “ w n b U B r  
Uu ta fe d z ie jów  współczesnych. Ina- ładzić nie powinien. Czechosłowacja M inisterstwie Spraw Wewnętrznych gD *je -^ 1̂  ł - k-s-
■czej jednak powinno być u nas i jest wyraźnie rosyjskim sprzymie- stanowisko specjalnego podsekre- aa p M M je bydła w lasach państw^ 
oczywiście w najbardziej zaintere- rzeńcem i może raczej zbrojnie âfZa stanu do spraw kresowyoh.

uowanej RumuDji. Incydent sam wystąpić, w jednym z Rosją sze- 2i&zi wojewodów,
wojny w najbliższych dniach nie regu. Zachowanie się je j w czasie
wywoła. To pewnt. Tym niemniej rosyjsko-polskiej wojny w r. 1920 w  pierwszych dniach maja r.'b.
. « * • * .  W c M o g j !  p „J. , 1 1  J o g J  Q  “ . * « « ' ! • *
litycznej Rosj], ceklaracja sow^cka pod tym względem aż nadto wy- ^ aJzdu°będzie2omówienie spraw,6 d™ ta domRga siS bezwzg^ćnej refor- 
jest in tern , nad którym przejść do mowne dowody. Z innych zupełnie tyczących administracji państw^- mF’ S ty *  wśród klas pracujących 
porządku dziennego bez głębszego pewniejszych materj&łów należy wej i samorządowej. M iędzy innemi c0^az częściej daje 3ię słyszeć 
zastanowienia się nie powinny pań- Rumunji mur ochronny przeciW rozpatrywane będą projekty ustaw ^ ^ g ^ z e g ó S f  G z y w S fc v m  “zda- 
stwc graniczące z Rosją. Rosji budować Tu w pierwszej 1. nUe,Bkloł '  3em  m ów ly i t a ^

o iB i*f>t ? k ba’k*t UWertJ ra ,j9st Pra»*  wskazane są Bułgar ja  i T  ircja  n^ ,  spraw/ sumoji 7in*nsfol ko-’  nópolkaay W y to r ja l ie j  dla pra- 
c.ez tylko wstępom do'daleko się- i z niemi porozumienie jest względ- munalnych, reorganizacji władz ad- cown,kow umysłowych, którzy płucą 
gającej gry politycznej i militarnej, nie nietrudne. Niewątpliwie trud- ministracyjnych II instancji. Poza- ?a opiuki lekarskiej. Idea
Wogóle dążenie do rewindykacji niejszem ale również możliwem na porządku dziennym posta- k a s y c k ’, ° Ś™  “ 6 ? ? “

gr“ !oj mte ™  < * - > « » - * *  ^  S3S55
meguyś d i imperjam rosyjskiego łeby porozumienie z Węgrami, ci narodowyer, oraz kweśtja prze- doświadczenie innych narodów, 
należały, jest dążeniom sowieckiej Rosyjskie niebezpieczeństwo po- kazania wojewodom niektórych a- . ^  im iecnem głosowaniu na- 
R osji . b dzie s .ałym, nięzmiennym winno w Bukaresacie spowodować M. S. W ewn.
programem każdej innej Rosji, któ- bardzo gruntowną rew izję dotych-
ra się ma odrodzić w przyszłości, czasowj/ch stosunków zewnętrznej
bez różnicy formy rządu, w jakiej polityki i doprowadzić do zbudc- Rada Ministrów zatwierdziła sta-
odrodzenie to może nastąpić. To wania programu opartego na trwa- tut P. A . T-iCznej. Według statutu
trzeba sobie jasno i  wyraźnie po- łych fundamentach i na długą £®S0 P* 4- T  iczna jest przedsię-

S i e m  ty®  programie p r e c l i t o e j o * ,  m et« obltoo-
póotożem zasadmezem jest pewne nego. mstrów. Dyrektor P. A . T-icznej

"  jest urzędnikiem państwowym, zaś f  , T ’ m ™ 1-
funbejonarjusze ajencji urzędnikami a ^  0 ®eJmu tJ,0'
kontraktowymi. Prezes ministrów -£ l T  laf ^ tu
ustala Radę Nadzorczą P. A . T-icz- S j M ” i f .  %kMą. llośc ? 10”

P ie rw u . rat, podatku laahtiowogo.

U .da ministrów zatwierdziła pro- komumśei *0 3 .0 t7  
jek t rozporządzenia Prezydenta Rze- zwycięstwa grupy Hitlera

P. A. T.

żywiołowe parcie, które od w ieców 
istnieje i które tylko siłą może być 
powstrzymane. Dla jakichbądź kom­
promisów miejsca tutaj niema. Dla 
nielicznej grupy upartych dektry- 
aerów incydent besarabski jest no- 
ważnem mem nto, który sobie do­
brze z&karbow: ć należy w pamięci. 
Dzisiaj Rosja zażądała od Rumunji

Alfons Parczewski.

głość wmosku przyjęto teo prze­
ciwko 144.

Naetęp.ae 
dzio Się 11 d. m. e g. 11 i pół.

Wybory w Bi.wa ji.
Ostateczne wyniki.

3ER LIN , 8.4. Ostateczny rezui-

2 Warszawy.
(Telefonem od wł. Icorcsp.).

Wzmocnienie stanowiska min. Za­
moyskiego.

Po wyborach.
Urzędowe wyniki wyborów.

RZ5TM, 10.TY. {FAT ). Wedle

Stanowisko ministra spraw za- czypwspołliej o poborze p ienw?zej przyczyniły się głosy mieszkańców 
BeSarabji, jutro, przy odpowiedniej granicznych, hr. Zamoyskiego, po raty podatku majątkowego i prze- Monachjum i Norymbergji, jako 
konjunkturze politycznej czy mili- wczorajszem posiedzeniu komisji kazania czynności obliczenia tej prawie całkowicie opanowa-
tarnei. zażądać może od P ilsk i spraw zagranicznych, na którem rr ty  komisjom szacunkowym. n? ch ?urzez Hitlera. Natomiast w
linii Rn r̂n ,-«>, i i,- był en broniony wobec napadów Pisrwsza rata liezy się od -10 miastach mniejszych i na woi licz-
unji Bugu, może „unełmskrej gu- pos Dąbskiego przez posłów Stroń- czerwca dó 10 lipca 1924 r. Zalicz- ba Słosó-w w stosunku do wyborów 
Dernji , a gdy konjucktury będą skiago i M arjtn i Seydę, zostało ki, uiszczone na poczet podatku P°Przednich niejzmienił?, słę, z wy- 
jej- sprzyjać —  to nawet pomówić znacznie wzmocnione. majątkowego, nie będą rachowane jak iem  kilku środowisk przemy-
gotowa o Warszawie, to -jednak z W  klubach Izby przewidają1 iż na pierwszą ratę, lecz uwzględnia- 3\°wych, gdzie wzrosła liczba gło- 
cbietnicą autonomn. aprzynaimniei wnIosel£ pos. Dąbskiego o posta- ne w  wrminie późniejszym. sow toinunisljcznych.
o«mnrvi rin mm fii h i u • wienie w  stan oskarżenia przed Pręiekt płenisejtu w sprawie

o ącU . y  w lelkle" Trybunałem mi o. Zamoyskiego spo- Bonv podatkowe. suwerenności Bawarji odrzucony
go księcia Mutołaja. Togo ^prądu, tka się z porażką. . ‘  został znikomą większością głosów:
nikt a du«3y rosyjsrie j nie wyrwie. ’  Mini ster 3 cwo Saarbu poleciło 1.268.892, przeciwko 1.224.017.
Chyba zajdą jakieś nieprzewidziane O sądownictwo na ziemlaeh wschodnich, wstrzymać sprzedaż tonów podat- 
wvDAdki ‘.es-cze dos-id- od kowych, które w związku ze stabi-

, '  .. ] W  odpowiedzi na iEte.7pelację lizacją marui polskiej spełniły swe
oolsseWiiima dla Rosji, a to prze- pl(sła Pry stupa i tow. w sprawie zadanie.
widywać do tej chwili trudno. stosunków panujących w sądów- Bony, znajdujące się w  obitgo,

Natomiast przewidywać można, óićtw ię na Wołyniu, minister spra- przyjmowane będą nadal przez ka- 
i należy, w bliekim może czaSTe wiedliwości przesłał na ręne mar- sy skarbowe przy wpłacie należn oś- urzędowych denyeh rezultaty wy- 

Ń-ńcu ’ szałka Izby Poselskiej wyjaśnieaie- ci podatkowych. borów są następujące: lista ogólno
w  ̂ ‘ ’  , * Praeciw nie, z którego wynika, iż z powo- Jednocześni^ P. K. K. P. przy narodowe— uzyskała 4.264 454 głosy,
itumunji, uo którego wstępem jest <ju trudnych waruoków życiowrych udzielaniu kredytów cofnęła wpłatę ,popoiaric— 645 000, socjaliści zje- 
protest V7 sprawie Besarabji. Ru- na ziemiaćh wschodnich, oraz braku części ich w bonach podatkowych, dnoczeniowi— 418.056. lista rządowe 
munja jest mniejszą i słabszą od dogodnej kcmunlkacji, sądownictwo uzupełniająca —  35*.080, masyma-
Pol3ki wioc no lin i n «i na W ołyniu wykazuje istotnie pew- Rozłam w bloku mniejszośni nerft liśći— 348 540, komuniści 304.888,

„  5  7  J Ł9 Sralti, ,iedn»k stu l jego stele dowysh libeia lcl aemokraoi-241.685, cpo.
ton ie,ezejo opon toos ,  się prze- m  p o p ^ j 1,. , ' i j o j e  konStytao j-jna-t«7 .:22 .
aewszystkiem sk.erować wezbrane ‘  * Zaznaczając, że życie wewnętrz- pubł?kanie— 124.978, demokraci spo-
w  Bolszewji dążności do ekspansji Badalfiie rozruchów listopadowych. ne Sejmu i sprawy guspodarose z »- łecani —  104.932, słowianie 1 inne
i w.Tmocnienia w ten snosób z ani- ^  r-& 1 , , „  częły brać górę nad spr&wami poh- mniejszości narodowe— 61.000, partia
te je c .n o  w ew n .tr.  K E E I - —  . D°  iJ B S f * * *  T J*  W ntoiem ),8tw ioraę..Cńe.rPo)kso.jJ Ohtopska-68.000, U * j M  Hysjden-
«a ;ącegc ^/ewiątrz Jromumzmu. sejmewa dia zbaaabeia rozruchów tung“, że zrodziły się na tem tle ci— 30  000
Przypuszczamy, że w Bukareszcie listopadowych i rozpoczęła swoje sprzeczności pomiędzy klubami blo- * ____ _
zdają sobie sprawę z grożącego czynności śledcze. jtU> a mikrob różmc klasowych za- K r iifS liifU  / ju rn S f
niebezpieczeństwa, z którem pre- ' . Ł . . „  , , , „  ezął działać w  poszczególnych klu- R lrW d W y  k , rł|t,
dzej czy później spotkać sie przyi- w y8^ P l8n!e 28 Zw.ązku L. Nar. bach, Stanowisko zajęte przez posła MOSKUA. 9 IV. (PA T ). Rosyj-
dzie. A  niebezpieczeństwo to wcale Poseł Szczepan Sawicki, rolnik Grynbauma w dyskusji budżetowej ska Agencja Telegraficzna donosi,
noważn* i ś ie o l daleko S  z Płońskiego, dotyćhczasowy czło- ,dla dziennika bundowsfaego ze wczoraj: zapadł w y ro i: *  proce-
poważne 1 sięgt, aalefco. Dzisiaj . „  j, .t jar wystąpił z teeo dowodem zupełnego rczuładu bloku sie kijowskim. Szereg oskarżonych
Rosja mówi urzędowo o Besarabji, gtronnictwa i wszedł w  skład kiu- ̂ n e1sz«Sci. Frzeautawiciełe żydów* skazane na karę śmierci. 6-iu na
a  prywatnie o Bukowinie. Jutro bu P S L  Piast ^ T/ich i mewieckicn uumjów i iabry- 40 lat więzienia, i  oskarżoną na 7
będzie wydobywać z odległego śred- ‘ ‘ ' ' f antów« rabinów i asięży poszli lat, 2 na 5 lat, 1 na 1 rok, 1 oskar

pninnnnniB nn*ł* C h.nnR jedną arogą, przedstiwtciele zaś ro- żony został uwolniony. Skazanym
movr,ecza jakieś niby historyczne Pożeflmm.e posła Bihcons. botników niemieckich i białoruskich przysługuje pr^wo postąpienia w
pretensje, Idące w  głąb dalszych „ Wobec rychłego opuszczenia i ukraińskich włościan —  inną ciągu 4» godzin wniosku o ułaeka-
^iem państwa rumuńskiego. Warszawy przez dotychczasowego -----  wienie.

Ku załatwieniu spmwy r&parscyj.

PAR YŻ. 10. IV. (PAT ), Sprawo­
zdanie I  go Komitetu rzoczoznsw- 
ców stwierdza przedewEcystklem, 
że Niemcy mają najzupełniejszą 
możność stabiiizaaji swojej waiuty 
i  zrównoważenia swego budżetu, 
mogąc równocześnie sprostać sobo- 
wiązaniom, obciążającym je  na^sku- 
tek postanowień traktatowych.

A by osiągnąć e&łkowivą odbu­
dowę finansów^ po 4 ch latach, 
Niemcom wystarczy do tego kon­
sekwentne i »tałe zwiększanie 
swych dochodów buożetowyoh, tak 
aby pad względem cboiążenia po 
datkowego dorównać obc tńeniu po­
datkowemu państw sprzymierzo- 
nyeh. Biorąc pod uw % ę sytuację 
Niemiec, komisja odszkodowań mo 
głąby udzielić Niemcom czasowego 
moratorjum kilkuletniego. Roczne 
raty wpłat od Niemiec przewidzia­
ne są w prseeiągu pierwszych 5 
lat w sumach następujących: l-szy 
rok 1 miljard, 2 g i rok 1 miljard 
220 miljonów, s-ci rok I  miljard 
450 miljcnew, 4-ty rok 2 miliardy, 
5 tv  rok 2 milj&rdy 500 miljonów 
murek w  złocie, Poczynając od ro ­
ku 1929—50 roczne raty przewyż­
szyłyby sumę 2 i pćt miljardów.

Sumy te przeznaczone na spła­
tę odszkodowań byłyby czerpane z  
następujących źródeł: 1) z docho­
dów kolei nienPeckieb, 2) z docho-* 
dów zahipotekowanych na przemy­
śle niemieckim, * ) z podatków od 
transportów kolejowych i 4) a 
wpływów ogólno budżetowych Rze­
szy.

Podstawowym elementem syefce-/ 
mu *na bvć Eroisfe^aMSank Złoty] 
z siedzibą w Berlim er^z kupiia*offl 
400 mi i jonów marek w złocie. Bank 
wypuści banknoty w  sumie r.okry 
tej złotem do jednej trzeciej*szęści 
wysokości. Banknoty te będą mo­
g ły  być na żądanie wym ienkne na 
złoto. Awans pieniężny edzieiony 
Rzeszy na ezae ściśle określony 
ograniczać się bąuzie do sumy 100 
miljonów m. złotem, donuszczalne 
awanse do kolei żelaznych nie mo­
gą przekraczać 200 mil.

Kontrolę nad Dyrekcją niemiecką 
sprawować będzie Rada 6łówiiar 
stanowiąca właściwa Radę Adm ini­
stracyjną. Składać się ona będzie 
z 7 Niemców i 7 cudzoziemców. 
Rada ta większością 9 głosów, z 
tego conajmniej 6 głosów cudzo­
ziemców, wybiera komisarze, obda­
rzonego władzą dyskrecjonalną.

Rada Główna może postanowić 
większością 8/4 gł. przeniesienie 
zapasów kruszców, o^az biura emi- 
" jjn e g o  do k ia ju  neutralnego. K o­
leje niemieckie stanowią tow. ak­
cyjne o kapitale 26 miljardów ma­
rek, rozdzielonych na 2 m iljardy 
akcyj uprzywilejowanych, z któ­
rych 1/4 część należeć będzie do 
Rzeszy, daloj ls  miljardów akcyj 
zwyczajnych, przeznaczonych dla 
R jeezy, oraz 11 miljardów w obli­
gacjach, mających przynosić 660 
mil onów dochodu dla komisji od­
szkodowań. Rzeczoznawcy nwużają 
siebie za niekorspetentn-eh w spra­
w ie okupacji wojskowej. Natych­
miast N iem cy mają wprowadzić w 
żyoi© zalecany plan, zaś zarządze­
nia wyjątkowe zośta$by wpro­
wadzone oenownie jedynie na w y ­
padek jawnego uchybiania warun­
kom, które za wypólną zgodą zo­
stały przyjęte. W podobnym w y­
p a d k u  będzie rzeczą jasną, że do 
rządów państw będących w ^rzy- 
eielami Niemiec, należeć będzie 
określenie charakteru sankcji, jakie 
maią być zastosowane.

Rzeczoznawcy dodają że jeżeli 
system ekonomiczny, istniejący 
obecnie na ooszaracb okupowanych, 
zostanie zmieniony, to wediug ich 
jednogłośnej opinji, spłata cdszkG 
dowań powinna być dodatkowo za­
pewnioną przez odpowiednie gw a­
rancje, opierające się na m iejsco­
wej produkcji.
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Wywłaszczenia na Łotwie.
Sejm łotewski uchwala w  dru- 

giem czy ta a iu wyw łaszczeni bez 
żadnego od&zifooowaaia, ostatnie 
czytania 14-go kwietnia.

Po tr z j dniowych debatach, dnia 
S-go kwietnia Sejm łotewski uch* 
walił w dongiem czytaniu, większo­
ścią 4 5 c i»  głoiów  przeciw 30-tu, 
przy 2 ah od głosowania się pow- 
atrsyiEtUjących, ża żadnego odszko­
dowania z* wywłaszczoae ziemie 
s if  n e naiezy.

Charakter przemów'oó był gwał­
towny i przebieg aslej epriw y w y ­
kazał z całą jaskrawością, że Łoty­
szom chodzi nie o względy natury 
gospodarczej, lecz o zniszczenie 
kompletne całej klasy większych 
właścicieli, między którymi niema 
wcale Łotyszów, lecz są wął^cznle 
Niemoy, Polacy i nieco Rosjan. N ie­
tykalność większej własności, pozo­
stającej w ręku Łolyssiów, zostałs 
zagwarantowaną przez specjalne 
on ówienio w ustawie o reformie 
rolnej. Zwrócenie uwagi, że bezpła­
tne wywłaszczenie złe wrażenie 
wywrze zagranicą, nie miało wcale 
znaczenia. Wspomnieli o tam tylko 
Niemiec, V?»ron Firka oraz jede* z 
posłów za Związku Włościańskiego, 
Ałbering. Inni podkreślali, że na 
zagranicę nieme co się oglądać, 
gdyż jest przykład Rosji Sowieckiej, 
którą Augija tylko co uznała de 
jurę, (poseł Eusaewitz), źe to są 
wawnętrzae rozrachunki narodu 
łotewskiego z odwiecznym wrogiem, 
do czogo zagranica mieszać się nie 
ma prawa (posoi Zeelen), że na za­
granicę niema się czego oglądać, 
bo Łotwa już sobie uformowała o 
sobis zagrsmcą najlepszą opinję 
(poseł Traoun młodszy). Poseł z 
frakcji rosyjskiej Borecki, stwier­
dziwszy, Ze najwyższe z norm ad- 
szkoćowania, która proponowała 
partja p. n. Związek Włościański, 
stanowi aa i  hektar watiość 4L jaj, 
p iijc zem  suma ta (400 — 525 rb. 
łot.) wydawaną byłaby nie gotów­
ką, ale w obligacjach Basku Agrar 
nego w  ratach rocznych w ciągu 
41 łat, co wyniosłoby po jednam 
jajku za każdy hektar. lo sy  mówen 
przyrównał proponowany wysokość 
odszkodowania za 1 hektar do w ar­
tości 3-c.h pudelek papierosów (po­
seł Kiiwe). Lecz głosy te ginęły 
bez żadnego echa. Atmosfera do 
tego stopnia nasyconą była dachem 

mienawiści i zemsty, ża cała trakcja 
niemiecka w liczbie 6-ciu osób, 
kiiSywszy oświadczenie, żc wobec 
takiego siawismia sprawy, pozosta­
wiają załatwianie sprawy samym 
Łotyszom, —  ostentacyjnie wyszli 
z  sali przed głosowaniem.

O własności ooywateli obcych

Uwaga
P a n o w i e  K u p c y  i P r z e ­

m y s ł o w c y

zechcą pamiętać, że jest czas naj­

wyższy dawać O g  ł  Tj S i e n i e
Świąteczne! Nakład „Słowa" obecnie 
jest znacznie zwiększony, ogłosze­
nia więc umieszczone w piśmie tern

przynoszą z y s k  p. p. Kupcom i 
Przemysłowcom. 

Ogłoszenia przyjmuje Administrac­
ja  od 9 do 3 po pcł. za wyjątkiem  

świąt.

Polska a Szwecja.
Władysław Konopczyński: 

„ Polska a Szwecja*. Od po­
koju oliwshego do upadku 
Mseceyp: rp ot itej W ydaw ni­
ctwo Easy'im . Mianowskiego. 
Warszawa. 1924.

Nie pierwsze to w  literaturzs hi- 
ito iycsnej zestaw;śnie dziejów Pol- 
■ki I* Snwecji. W oktesie samkiętym 
niemal w Identycznych ramach chro* 
nolicznyoh: »ad  Mol arem od śmierci 
Karola X II-g »  (grudzień 1718), do 
królewskiego zamacha stam  z dn. 
19 sierpnia 1 7 7 2 , zaś nać W isłą od 
aamknlęoia sejmu, zwanego „nie­
mym " (luty 1717), do pierwszego 
traktatu podziałowego z  & sierpnia
1772-gO.

Wrażanie podobieństwa duże... 
Paralela nęcąca... Kontrasty ogrom­
nie interesujące... To też wdzięczne 
zadanie zestawienia dziejów Szwecji 
i  Polski w X V III stulecia podjął prof. 
W ł. Konopczyński ps całym szere­
gu takich poprzedników jak Sołow- 
jew, Torel. Korzon, Askenazy,
Tengbarg, Malmatróm, Almąuist, 
Lf.garroth.

psństw nie było wcale mewy. O 
Polskach raz tylko wspomniano 
(poeeł Zeelen) mianowicie powiedzia­
no, że to, co Mejerowicz obiecał 
Polakom w spra wie odszkodowania, 
to jest jego prywatną rzeczą, — 
zresztą w tjm  lub awym wypadku 
z lojalnym obywatelem obcego 
państwa możliwe, że doszlibyśmy 
do jakiego takiego porozumienia, 
(dosłownie).

Należy tu najwyraźniej- podkre­
ślić, że porachunki Łotyszów  z Niem- 
OŁmi, a porachunki z Polakami są
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T E L  E 8 M M Y .
Persja zostania monarchją.

BELGRAD. 8, IV. Nadeszły wia­
domości, iż prezydent ministrów 
w P «rs ] i  Riza-Chac, a faktyczny 
dyktator tego państwa, który do 
ostatnich czasów był gorącym 
zwolennikiem republiki, zmienił ka­
tegorycznie swe przekonania. Po 
naradzie jaką odbył promjer z ule­
mami, wydał on odezwę do ludu, 
w której zaznacza iż ustrój republi­
kański nia da cię pogodzić z zasa­
dami islamu, i każdy, kto za ustro­
jem republikańskim w Parsj 1 będzie 
obstawał, podlegnie surowej karze.

Jak wiadomo, po detronizacji do­
tychczasowego szacha, na tron 
wstąpił dwuletni syu jego, za Kto 
rego rządzić będzie regent.

SzauiSsi przeciw Watykanowi.
KOWNO. 10, IV. (PAT.) Organ 

strzelców litewskich „Triadtas" aU- 
kuje ostro ks. delegata papieskiego 
na Litwie, za  to, że nie zniósł w 
klasztorze benedyktyńskim w Ko­
wnie, mimo usunięcia stamtąd za­
konnic Polek, nabożeństwa w języ ­
ku polskim.

Kewno zbiera złoto.
KOWNO. 9 IV. (PAT.) W  tych 

dniach Bank Litewski zakupił zło­
ta za 3 ! pół miljony litów, co po­
zwoli do zwiększenia emisji pienię­
żnej.

.łaj na dzianie przeciw zarządzeniem 
Kowna.

KŁAJPED A, 9, IV . JPftT.) W  
związku z mianowaniem Komisarza 
Kościelnego aa obszarze kiajpedz- 
klm, tutejszy W ydział Synodalny 
powziął n&aiępującą rezolucję — 
Wydział Synodalny protestuje prze­
ciwko mianowaniu Komisarza Koś­
cielnego, widząc w tern zerwanie 
układu, zawartego t  najwyższą 
ewatigselicką Radą kościelną, oraz 
złamanie praw kościelnych, żąda 
Odroczeń z, mianowania Komisarza 
Kościelnego do czasu wyboru sej­
mu kłajpedzkiogo i Dyrektora Kra­
jowego.

Po wyroku na profesorów kijowskich.
M O SKW A. 9, IV . (P A T .) Rosyj­

ska Agencja Telegraficzna donosi, 
i»  wczorajszy telegram Poiucarego 
do Cziczerir-.a wywołał w kolach 
sowieckich ogromne zdziwienie. 
Stiekłow nazywa telegram Poinca- 
rego „bezwstydnem mieszaniem 
się do wewnętrznych spraw Rosji 
sowieckiej".

Aresztowanie 13 komunistów— teren 
ryatów.

Grasująca na Łotwie banda te- 
rorystów, komumstów, składająca 
się s 10 ludzi, silnie w  broń palną 
uzbrojonych, na czele których siał 
miejakiS Jan Wiesińsz, została sstat- 
niemi czasy ujęta i uwieziona (Bali)

Owoc to szerokich prac archJwai- 
nyeh prowadzonych w latach 1914— 
— l91«-go, głównie w Stokholmie 
i Kopenhadze, dopełnionych potem 
w Paryżu (1919) i w Krakowie, z 
gruntownem uwzględnieniem wa­
żniejszych wydawnictw zagranicz­
nych najświeższej daty. Urosła stąd 
książka, i pod względem naukowym 
cenno niepospolicie i —niepospolicie 
zajmująca.

Żadna to przedewszystbism pa­
ralela— „naciągana". Żadnej u auto­
ra niema publicystyki tendencyjnej. 
Zdaja sobie dokładnie sprawę, ża 
dwa rtiine narody nie mogły budo­
wać swoich państw jednakowo. Lecz 
„upadek" Szwecji po wojnie Pół­
nocnej i „upadek* Polski w tymże 
czasie biją w cezy; nie mogą nic za­
stanowić analogiczne formy obu 
rządów, uderzająco podobne zjaw is­
ka ekonomiczne, pokrewny ruch 
umysłowy, a przedowszysikiem bije 
w  oczy równoległe — tu i tam —  
osłabienie władzy królewskiej. Sta­
czały się ku przepaści i Szwecja i 
Polska.

Rewolucyjny zamach bezkrwawy 
26-letniejjo króla Gustawa ill-g o

całkiem odmiennej natury, a mia­
nowicie, Łotwa, jeśli chodzi o od­
danie historycznej sprawiedliwości, 
powinna nietyiko nie skrzywdzić 
obywateli polskich, sle z wdzięcz­
nością wyróżnić, gciyz nietyiko że 
Polacy nigdy nie ciemiężyli ludno­
ści łotewskiej w 1905 — 1906-m 
roku, lecz dali dowód najwyższej 
życzliwości dla nowopowstającej 
Łotw y w 1920-m roku, odwojowująo 
krwią swoich żołnierzy Iutlanty 1 
dodając wspaniałomyślnie ten kraj 
Łotwie.

Mowy dowódca arroji ł«t#wskiei.

'Stanowisko głównego dowódcy 
armji łotewskiej oblat aaieloy ge­
nerał p. Radzińaz. (Dąjt.)

Niemcy o propozycjach bi epłyoh.

BERLIN, 10.4. (PAT ) Ogłoszony 
tu Sosi*ł pólurzędowy komunikat, 
który zaznacza, że sprawozdania 
rzeczoznawców dają polo do dy­
skusji, jednak, jak zarzuca wspo­
mniany komunikat, wymagania t.am 
zawarte są stanowczo zbyt wygó­
rowane.

Upośledzenie W ilna przez Warszawę 
występuje na każdym krokn. Oto naprsy- 
kład W ilno otrzymało liczbę paszportów u l­
gowych mniejszą, aniżeli jakiekolwiek mias­
to Rzeczypospolitej, liczbę taką samą jak 
Nowogródek. A  przecież życie wielu oby­
wateli Wilna organicznie jest związane z 
kanlocznością wyjazdów chociażby na Ło t­
wę, przecież Wilno jest stolicą wojewódz­
twa położonego na granicy, przecież Wilno 
wreszcie jest jednem z większych miast 
Rzeczypospolitej. Upośledzenie to jest zu­
pełnie oburzaj ącel

Prcmjer Grabski przerwał audjeneję 
gdy mu ktoś powiedział, że „pod tym wzglę­
dem w Rosji było lepiej*. A czyż port 
względem paszportów zagranicznych w Ro­
sji nie było lepiej. Oży Rosja zapatrywała 
się na wszystkich swoich poddanych, zdol­
nych do noszenia broni, jako na kandyda­
tów na dezertarów. Czyż me jost fponiża- 
jące, że oficer : ręaerwy, kawaler Y irtutl 
Milltarl, musi się starać o pozwolenie wy­
jazdu zagranicę w P. K. U., który to urząd 
decyduje czy ma do czynienia z chęcią 
dezercji, czy toż nie.

Przeciw Sowietom.
Powstanie w Turkiestanie.

LONDYN. 9. IV. (P A T ). Otrzy­
mano tutaj wiadomość z R ygi o 
w zm ożonym  ruchu antysowieckim 
w Tuikiestanie, zagrażającym zer­
waniem kontaktu Turkiestanu z 
Sowieti,mi. Według tejże wiadomo­
ści ruch ten opiera się na 2COOO 
tys. doskonale wyekwipowanej ar- 
mji.

R YG A. 9. IY. (PAT ). Łotewska 
agencja telegraficzną donosi z Mo­
skwy, że w Turkiestanie wybuchło 
wielkie powstanie. Wśród powstań­
ców znajduje się około 2000 ofice­
rów carskich. Powstańcy sajęli rze­
komo okolice położone na południo­
wo wschód od Taszkientu i zaata­
kowali przednią straż armji czer­
wonej. Według tychże doniesień 
cała ludność sympatyzuje z pow­
stańcami,

przywrócił równowagę między tro ­
nem i wolnością i uratował Szwecję. 
Polski „zamach na wolność szlachec­
ką", dokonany 3-go maja, nie urato­
wał Polski. Przyszedł żapóźno. Po­
seł Suchorzewski, opłakanej pamię­
ci, darł aię i gardłował w sejmie, 
źe konstytucja 8-go maja czyni za­
mach na wolność szlachecką „na 
sposób szwedzki". Czemuż, ach, 
czemuż racji nie miał! Czemuż nasz 
król Stanisław August nie miał 
ssweckiej energji i mocy i determlu- 
nacj! Gustawa s rodu Holstein Got- 
torpów! Czemu, jak on, w napęcsnia- 
ły wrzód anarchicznego możnowładz­
twa nie ciął mieczem swoim mo­
narszym.

Gdy go błagano na klęczkach 
aby pozwolił zrobić to, co uczynili 
Szwedzi dla swego dziainego króla 
odpowiedział tonem rezygnacji.

—  Zdała odemnie z tą pokusą! 
Nie zapomi&łem swej przysięgi na 
poeta tonnenta. >

Prof. Konopczyński utrzymuje, 
że nie była to żadna ze strony Sta­
nisława Augusta tchórzliwość, sła­
bość woli, miękkość... Sparaliżowa­
ły  —  pisze —  jego wolę nie żadne

o f .  i g n a c y  K o s s o w i c z *
Pan Michał nrenszteln na- 

debłai list do naszej redakcji, 
w którym dyskutuje z poglą­
dem naszego współpracownika 
p. Czesława Jankowskiego, List 
ten zamieszczamy w całości.

Świetny feljetonisia, p. Czestaw 
Jankowski, omawia,ąc w N» 77 
„Słowa" nowowydany przekład wier­
szy Kcracego, pióra prot. Czubka, 
sięgnął do skarbnicy własnych 
wspomnień i ?, jej głębin wydobył 
na światło dzienne sylwetę dawno 
już zapomnianego prof. jęz. gre­
ckiego na uniwersytecie warszaw­
skim, Ignacego Kossowjcza. A  syl­
weta ta w oświetleniu jego ucznia 
stała się tak symoatyczuą, tak uj­
mującą i piękną, że każuego czy- 
tolnika może.,, w błąd wprowadzić 
co sdu istotnej wartości duchowej i 
powagi uaukowoj pana profesora.

Rozumiem, źe gorące umiłowanie 
samego przedmiotu przysłoniło przed 
wzrokiem młodego studenta i roz­
entuzjazmowanego .poety wszystko, 
co wówczas o przeszłości pedagoga 
warszawskiego s h.sŁ do ust nie­
wątpliwie podawać musiano. Czas 
natomiast postać jego jeszcze bar­
dziej wybielił i usziachetrdł.

Tymczasem osoba Kassowicza z 
jego przeszłością bardzo „pochmur­
ną", lecz nigdy górną, bynajmniej 
nie należy ao pocztu mężów zasłu­
żonych, o których zwykle ze czcią 
wspominać należy.

Syn ubogiego księdza unickiego 
z pow. B^acławskiego, po skończe­
niu szkoły XX. Pijarów w Połocku, 
wstąpił w r, 1826 do Seminarium 
Głównego Wileńskiego, w klórem 
w r. 1830 otrzymał święcenia kap­
łańskie i stopień magistra filozofj i. 
W  styczniu 18*1 r. wysłany na dal­
szą studja nad językami starożyt- 
nemi do unlw. petersburskiego, u- 
zyakaf w nim w grudniu 1832 r. 
świadectwo nauczycielskie i od 
marca r. 1833 do końca grudnia 
1834 wykładał język i literaturę 
grecką, oraz wymowę kaznodziej­
ską w semmsrjum dachownam. w 
Połocku.

Miłość do połockiej Eakonnicy- 
bazyijanki ZUęsfciej spowodowała 
przejście d. 14 paźdz, 1834 r. na 
prawosławie i zrzucenie sukni kap­
łańskiej, co również z tego samego 
powodu uczynił serdeczny przyja­
ciel i kolega Kossowicza zseminar- 
jum wdeńskiego, Placyd Jankowski, 
znany w literaturze polskiej pod 
pseudonimem Jonu of- Dycaip.

Po ożenieniu się z ei-mnis-zką 
Załęską, za protekcją Józefa Sie­
maszki i jego współpracowni­
ka w dziele niszczenia unji, 
biskupa Szmaragda, otrzymał w d. 
15.1 1835 r. nominację ca starszego 
nauczyciela jęz. greckiego w gim­
nazjum ^  Krożach na Żmudzi. Je­
dnocześnie z nim nasłano do Kroż 
kilku incych podobnycn do Kosso- 
wicza przechrztów, jako pionierów 
gwałtownie zainaugurowanej po po­
wstaniu lifilopadowero rusyfikacji 
sławnej szkoły.

Zachowanie się jego na tern 
stanowisku budziło powszechne obu­
rzenie WspćlczesLy rękopiśmienny 
„Opis dzienny" gimnazjum K^ozkie- 
go (własroSć niegdyś Kleofasa Dym­
szy, później syna jego Lubomira) 
z odrazą zanotował, jak to ex 
ksiądz „publicznie na lekcjach urą­
gał z religji, nazywając ją  czczym 
wymysłem".

Nic też dziwnego, że droga jego 
życia w Krożacb nie samemi kwia­
tami była usłank i że Ko*sow.cz 
po trzyletnim w nich pobycie, w y­
starawszy się o przeniesiecie z 
ekręgu nauir, wileńskiego do okrę­
gu moskiewskiego w grudniu 1838 r.

skrupuły konstytucyjne. Była to 
przenikliwość: polityka i filozof*. 
Czuł, wiedział, że naród polski nio 
pójdzie jemu tak na rękę, nie 
poprze go tak, jak poparł naród 
szwedzki króla Gustawa. „Przykład 
króla szwedzkiego •— 3ą właśnie 
słowa Stanisława Augusta —  jost 
piękny, wielki, porywający; złoży­
łem mu już hołd mego uwielbienia, 
ale zdolność i odwaga Gustawa 
miały za sobą poparcie okoliczności*.

Paralela, o której mowa, nie 
sięga w  zamierzchłe dzieje stosun­
ków polsko szwedzkich. Naracja 
prof. Konopczyńskiego rozpoczyna 
3ią dopiero od momentu, kiedy 
Szwecja, wyniesiona na stanowisko 
mocarstwa kontynentalnego przez 
prkój Westfalski, oraz wiekopomne 
czyny wojence Karola Gustawa, 
stała u szezytu potęgi i chwały. 
Wówczas toż 1 Polska jaśniała pet 
aym blaskiem mocarstwowym —  w 
przededniu owego państwowego 
zmierzchu.

Zawierane pokój w  Oliwie. Polska 
traciła na rzecz Szv,recji Liflandję 1 
Eatonję. Naród polaki, oo za fatal-

uciekł ze świętej Żmudzi do p rzy­
branej ojczyzsy, otrzymawszy po­
sadę nauczyciela jęz. greckiego w 
gimn. Smoleńskiem.

Później uczyf w gimn. w Mos­
kwie, od r. 1849 był inspektorem 
gimnazjum w Riazaniu i Włodzi­
mierzu, od r. 1862 znowu uczył 
jęz. greckiego w VI-em gimn. pe- 
tersburskiem, aż oto po wieloletniej 
tułaczce znalazł trwałą przystań 
w Warszawie, zostawszy 24 gru­
dnia 1870 docentem etatowym lite ­
ratury greckiej w uniwersytecie. 
Zapragnął wszakże zostać profeso­
rem i w tym o»iu sięgnął po do­
ktorat, który zdobył za pomocą 
protekcji, bezezelności i... łez

Znakomity prof. uuu/. K iiow- 
Ekiego Modes;.cw z rozpaozą wspo­
mina o nieuctwie Kossiwicza, lichej 
jego dysertacji i skandalicznej jej 
ooronie. Odrzuconą przedtem przez 
uniwersytety petersburski i char­
kowski rozprawę „De Horatio lyri- 
co poeta" przywió-d Kossowicz do 
Kijowa. Sam też, według Modesto- 
wa, o twarzy pijana i nieprzyjem­
nym głosie, czynił wrażenie odpy- 
cnająes. Względy naukowe zostały 
zwyciężone przoz wpływy brata 
jego, Kajetana, ogólnie szanowane­
go uczonego orjentalisty. zabiegi 
dziekana Sielina, wreszcie łzawe 
błagania samego KdssmJficań, który 
po długich mękach wywiózł wresz­
cie w grudniu 1871 r. z Kiiowa do 
Warszawy upragniona doktorat li­
teratury rzymsifiey Jakoż w  roku 
następnym awansował na profesora 
nadzwyczajnego i ‘w x. 1873 — 
zwyczajnego, zdumiewając szybko- 
SScią tych awansów.

Takim w rzeczywistości był ów 
„stary, zacny profesor Kossowicz! 
Nasz *ajpoczciwszy Biaiorusin z 
mińskich stron".

Michał Brcnsztejn,

Rocznica Słcwackiegi.
W  kwietniu przypadła 75-ta 

rocznica zgonu J. Słowackiego. 
Społeczeństwo polskie uczciło iuS 
dwa razy rocznicę śmierci wielkie­
go poety uroczy stemi obchodami, 
pierwszy raz w i. 1899 pięćdziesiątą, 
drugi raz w r. 1909 sześćdziesiątą; 
obecnie po raz trzeci złoźyiiśmy 
hołd nieśmiertelnemu Królowi Du­
chowi w 75 tą rocznicę zgonu, tym 
razem wszyscy w Polscs niepod­
ległej. Istniejący wg Lwow ie „K o­
mitet budowy pomnika Słowackiego" 
podejmując myśl uczczenia poety 
w rocznicę zgonu, zwrócił się 
do wszystkich instytucji kultu­
ralnych na obszarze całej Polski z 
gorącem wezwaniem urządzenia 
uroczystych obchodów. Komitet nie 
wą.pi, że myśl ta zuajdzie żyw y 
oddźwięk wszędzie, że przedewszy- 
stkiem w szkołach wszelkiego typu 
odbędą się stozowne obchody.

Pozatem podjął komitet akoje 
wzaiesienia pomniki Słowackiego 
we Lwowie, pierwszego publicznego 
pomnika p ó * ij na zbmiach pol­
skich, akcję wskutek wojny świa­
towej przez pewien czas zaniechaną. 
Komitet żyw i nieplonną nadziaję, 
żc mimo zmienionych warunków 
obecnych myśl poruszoną przez 
siebie adoła przeprowadzić. Sktaćki 
na rzecz pomnika przyjm uje komi­
tet (pod adresem prof. Di. Wiktora 
Hahna, we Lwowio, Dwernickiego 9) 
i redakcje dzienników. Przede- 
wsaystkiem liczy Komitet na ae- 
chody, wzysksne z obchodów ku czo! 
poety, urządzonych w kwietniu.

O przedrukowanie tego komuni­
katu uprasza się w »zy3tkie pisma 
miejscowe i zamiejscowe.

ną radą Zamoyskiego zaprosił fcył 
do sieoie na tron latorośl dynastji 
Wazów, zbierał oto żniwo bratania 
się poluko-szwedzkiego. Bałtyk, przez 
który miano przerzucić mosi z nad 
W isły do Stokholmu, o mało, ie  się 
nie stał... wewnętrsneir. jeziorem 
szwadzkiem.

Politycy, przy pomyślifym zbie­
gu okoliczności, wyrównali prze­
paść wyrytą m;ędzy Polską a Szwe­
cją mieczem Karola Gustawa. Sta­
nęło nawet woale ścisłe przym ierze 
polsko-szwedzkie.

Zaledwie jednsk nad Sobieskim 
zamknął się grób, Szwecja jęła dokła­
dać wszelkich starać, aby w Polsce 
wzmocnienie monarchizmu— nie na­
stąpiło. Nie znaczyło to oczywiście— 
tłumaczy prof. Konopczyński— aby 
dyplomacja szwedzka źle życzyła 
narodowi polskiemu. Badała aspira­
cje ciała elekcyjnego (czytać nale­
ży: szlachty naszej). Cóż kiudy — 
pisze sam prof. Konupczyńaai—ciało 
owo nigdy nie okazało się tak nie- 
godneo; ewej wolności, jak w roku 
1697-myml

Cóż czyni Szwecja?
Wobec gwałtownego wjazdu Au-
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Królowa Tango.
Operetka w 3 eh alitach Eraneiszlca 

Lehara,

Zupełną nowością u nas była 
ostatDio tutaj wystawiona operetka 
tak niezwykle popularnego kompo­
zytora „WeRolej wdówki". Nowopo- 
z^ana operetka zawiera kilka bardzo 
ładnych pomysłów muzycznych, 
umiejętnie przez tak doświadczonego 
kompozytora wyzyskanych, ale w 
znacznej części napisana pod wpły­
wem refleksji i z chęcią zastoso­
wania nowożytnych h&rmonji dyso­
nansowych i pogoni za oryginal­
nością, niżeli skutkiem szczerego 
natchnienia, co się szczególnie do 
tego przyczynia, że muzyka .K ró ­
lowej" Tanga" więcej zainteresowuie 
słuchacza muzycznie wykształcone­
go, a przeciętny wielbiciel lekkiej 
muzyki operetkowej tylko chwilami 
znajduje l*,two trafiające do ucha 
melodje. Takie zdanie można było 
sformułować, słuchając rozmowy 
publiczności, w czasie między aktów. 
Nie będąc jedną z najwybifcniej- 
szych kompozycyi Lehara, wykazuje 
jednak ora niezaprzeczalne, że jest 
pracą rzeczy wiście wybitnie utalen­
towanego i rutynowanego Kompozy­
tora i ma wartość rzetelną.

Może być dle czytelnika intere­
sujące dowiedzieć się, że. taż sama 
muzyka, była już p rp z  Lehara za­
stosowana do innej operetki, która 
się nie utrzymała me scenie, po w y­
stawieniu jej -w Wiedniu, r. dopiero 
po śmianie libretta i tytułu zdobyła 
powodzenie, które je| otworzyło 
drogę na rozmaite‘ pceny operetko­
we. Powodzenie swe duż > - ^.awdzię­
cz?. „Królowa Tango" bardzo uro­
zmaiconemu, a nawet w pewnych 
szczegółach, zupohńe oryginalnemu 
{naprz. wielka scena mitosna w ak­
cie drugim) i wdzięcz nemu librettu, 
aż do końca utrzymującemu zacieka- 
wienie.

Oprócz n. Elny Gistedt, która 
wystąpiła znów w całej krasie swe­
go niezrównanego talentu odtwór­
czego, dając mistrzowską kreację w 
tak truunej roli i wprawiając w 
podziw swych stałych wielbicieli, 
Świetnym też był p. Kazimierz Dem­
bowski, bez zarzutu gnając i w y­
bornie sekundując swej znakomitej 
partnerce. Frenetycznie były okla­
skiwane tańce oboiga artystów, 
gscsególnie „Tango" w trzecim akcie, 
na usilne prośby powtórzone Wyś­
mienicie wywiązywali się też i nasi 
miejscowi artyści ze swych zadań i 
bardzo się przyczynki do utrzyma­
nia całości" na poziomie artystycz­
nym, którym się teatr może chlu­
bić. Ulubienica naszej publiczności 
p, Melanja Grabowska, Giaz grzmią- 
cemi oklaskami powitany p. Dow- 
munt, po raz pierwszy występujący 
po kilkutygodniowej chorobie, jak 
również p. N. Sawicki i p. P. Ko- 
ałow3ki, mieli role wybitniejsze i 
zdołali pod każdym względem na- 
Jóźycie uwydatnić ich zalety, wno­
sząc dużo humoru i ożywienia na 
scenę.

Gustowne dekoracje p E Kar- 
nieja, oraz bardzo starannie przy- 
gotowane i efektowne przedstawie­
nie, z wyjątkiem paru drobnych 
szczegółów, ładnie wyreżysero waue 
przez p. N. Sawickiego, i pod wy- 
trrwnem kierownictwem muzycz- 
nem p. A. Wilińskiego zdobyły 
szczere i życzliwe uznanie. N iektó­
re osoby głośno wypowiedziały chęć 
niezwłocznego ujrzenia „Królowej 
Tango" w  tej-że obsadzie.

M ichał Józefowicz.

K R O N I K A
PIĄTEK

1 1  Dziś

Makarego
Jutro

Wiktora

Wschód g. 4 m. 52 

Zachód g. 6 m. 25

Wil,ESiSKA.

— Generał Fiorascu, szef oddziału 
operatyjnego rumuńskiego sztaou 
generalnego, będzie dziś podejmo­
wany obiadem przez prezydenta 
miasta p. Witolda Bańkowskiego w 
klubie Szlacheckim. Na oniad ten 
otrzymali też zaproszenia przedsta­
wiciele prasy polskiej w Wilaie.

—■ Koralnacjąi P. Prezydent Rze­
czypospolitej zamianował: prof. Mie­
czysława Gutkowskiego profesorem 
nadzwyczajnym skarbowości i pra­
wa skarbowego na uniwersytecie 
Wileńskim.

— (l) Perlustracja sił kobiecych w 
zakładach wojskowych W  związku z 
zapowiedzianą periustracją sił ko­
biecych w zakładach urzędów woj­
skowych, które to miały być za­
stąpione inwalidami ,i zdemobilizo­
wanymi wojskowymi, Urząd Uclega- 
tu Rządu zwrócił się do D. 0. K. 
I I I , ' by dowództwo ze swojej strony 
wydało podległym mu oddziałom 
wojskowy m rozporządzenie. by te 
w razie potrzeby przyjęcia pracow­
ników cywilnych zgłaszały zapotrze­
bowania do Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy, ponieważ tąk 
inwalidzi, jak i zdemobilizowani 
wojskowi w cela otrzymania pracy 
zgłaoz&ią się do tfego urzędu.

(I) Z Państwowego ILzędu Po 
średrictwa Pracy, Na dzień io 
kwietnia zarejestrowano 1080 bez­
robotnych, w tein 744 mężczyzn i 
236 kobiet. Zauważono większe za­
potrzebowanie na robotników bu­
dowlanych. Popyt na służbę domo­
wą przewyższa ilość kandydatek

—  (1) Gcdziny rozpraw sądowych. 
Minister sprawiedliwości wydal do 
prezesów i prokuratorów ouręgcw 
apelacyjnych okólnik, w  którym 
zwraca uwagę na konieczność ści­
słego stosowania się do przepisów 
w sprawie wyznaczania godzin roz­
praw sądowych.

W  szczególności okólnik poleca, 
aby oznaczanie godzin rozpraw są­
dowych opjerąło się na odpo- 
wiedniem obliczeniu czasu z zacho­
waniem pewnyt h odstępów, zależnie 
od jakości i objętości spraw na 
pewien dzień wyznaczonych.

Zgodnie z okólnikiem należy do­
łożyć wszelkich starań, aby każda 
sprawa rtzpoczynała się istotnie o 
tej godzinie, na jaką jes i wyzna­
czona.

—  (c) Stawki dla dozorców domo­
wych. inspektor pracy ustalił na 
mieniąc kwiecień dla dozorców do­
mowych następujące stawki: na 
ulicach l-e j kategcrji w aomach
1-ej klasy 44 mil. 318 tys. mk, w 
domach 2-ej kla9y 32 mil. 610 tys. 
mk., i w domrch 8-ej klasy 26 ciii. 
133 tys. mk.

Na ulicach 2-ej kategorii w do­
mach l-e j kiasy 32 mil. 610 tys. 
mk., w domach 2-ej klasy 26 mil. 
133 tys. mk. i w domach * -ej klasy 
17 mil 121 tys. mk.

Na ulicach 8-ej kategorji w do­
mach l-e j klasy 26 mil. 183 tys. 
mk., w  domach 2-ej kiasy 17 mil. 
121 tys. mk. i w domach s-ej klasy 
10 mil. 920 tys. mk.

— (I) Choroby zakaźne w Wilnie. 
W  ubiegłym tygodniu zachorowało 
w Wilnie na tyfus plamisty 3,

brzuszny 3, płonicę 4, odrę 3, różę 
i. i 4 osoby"

— Na wczorajszem pct.edzeńiii 
Rady Miejskiej uchwalono nabycie 
dla elektrowni wileńskiej dwóch 
motorów zastępczych i dynanioma- 
szyny od firm y niemieckiej „Otto 
Dsutz" za 54,000 dolarów. Wobec 
tego oferta fum y szwedzkiej „Atlas 
D i e s e l ( l w a  motory główce i dy- 
namomaszyna za 60.000 dolarów), 
pomimo sprzeciwu, nielicznej zre­
sztą grupy radnych z pp Józefem 
Korolcem, Antonim Jankowskim, 
Apolinarym Slusarzfm i Wrcł&wem 
Studnickim na czele, głosujących 
za nonownem rozpatrzeniem przez 
komisję specjalną, tej tak ważnej 
snrawr, ostatecznie została odrzu-*. v  7
eona.

— (I) Wyjazd delegacji kupców 
wileńskich do Warszawy. Wczoraj, 
dr.. 10 jiwietnia, wyjechała do W ar­
szawy delegacja kupców wileńskich, 
która ma złożyć na ręce prezydenta 
R *dy Ministrów p. Grabskiego me­
moriał w sprawie krytycznego po­
łożenia kupiectwa z powodu cięża­
rów podatkowych.

— (l) Z Kasy Chorych. W  dniu 9 
kwietnia odbyło się posiedzenie 
liądy Kasy Chorych. Na zastępcę 
przewodniczącego Rady zamiast dr. 
Eafesa, który wszedł w skład za­
rządu, wybrano p. J. Myszkowskie­
go. Zamiast mec. M. Engla, który 
został powołany na stanowsko pre­
zesa zarządu, prezesem komisji 
rozjemczej wybrano p. J. God- 
woda.

Następnie zatwierdzono regula­
min Rady, przyczem przyjęto wnio­
sek, aby ci członkowie Rady, którzy 
nie posiadają ięzy a polskiego, mo­
gli przemawiać w języku o jczy­
stym.

W sprawie lokalu Kasy Chorych, 
Rada upoważniła Zrrząd do po­
wzięcia starań w celu zostawienia 
Kasy Chorych w lokalu, który o- 
becnie zajmuje, włącznie do kupna 
nieruchomości za odpowiednią cenę

— Kursy rolnicze w pow. Duniło- 
wlcklm, W  miasteczku Łuczaj, 
pow. Duniłowieckiego z Wileńskiej, 
dzięki inicjatywie i staraniom pre­
zesa Kółka Rolniczego w Łuczaju, 
miejscowego proboszcza ks. .Sadow­
skiego oraz wice-prezesa tegoż 
kółka, p. Alfreda Szuszyńskiego, 
dzierżawcy maj. Łaczaj, odbyły się 
w dniach 6, 7 i 8 b. m. jkursa rol­
nicze. Prelegentami byli specjalnie 
delegowani przez Związek Kółek 
Rolniczych z. Wileńskiej instruk­
torzy rolni p.p. Czesław Makowski 
i Paweł Michef, którzy w trzydnio­
wych wykładach ujęli w przystęp­
nej formie najważniejsze zagadnienia 
z nauki rolnictwa, a mianowicie: 
uprawę roli, hodowlę bydła, organi­
zacje gospodarstw wiejskich, a 
wreszcie pierwszą pomoc weteryna­
ryjną w nagłych wypadkami. Znacz- 
nem urozmaiceniem były liczne 
przezroc/a, zastosowane do wykła­
dów. Oprócz przedmiotów ściśle 
rolniczych, godzina dzienna była 
poświęcona wykładom historji Pol- 
sikiej, ktćre wygłaszał kierownik 
miejscowej szkoły powszechnej pan 
f\ohl.

Zainteresowanie, jakie kursy te 
wzbudziły, dowodzi już chociażby 
ilość słuchaczy. Duża sala szkolna 
stale by*a wypełnioną całkowicie, 
pomimo wiosennego bezdroża, które 
w znacznej m ierze przybycie z dal­
szych okolic utrudniało.

W  drugim dniu kursów, zaszczy­
cił jc  swą obecnością i był podczr.s

całodziennych wykładów obecnym 
Starosta powiatu Duniłowickiego 
p. Staniszewski. W ykazując żywe 
zainteresowanie sprawami i podjętą 
pracą miejscowego Kółka rolniczego. 
Pan starosta obiecał mu swe po­
parcie w dążeniach do podniesienia 
kultury rolnej w powiecie.

(2) fcebranie delegatów zwlązkuw 
ziemian Ziemi Wileńskiej. Na skutek 
uchwalenm przez Radę Ministrów 
nowych wpłat na rzecz podatku 
majątkowego, Rada Wojewódzks 
Związków Ziemian Ziemi Wileńskiej 
zwróciła się do oddziałów kreso­
wych Związku Zmmian z prośbą o 
wysłanie delegatów, a prezesów 
zw iązków powatowych bezwarun­
kowo, na zebranie, odbyć się mają­
ce w lokalu Rady (Za walna 9) w 
dniu 26 kwietnia r. b., o godz. 6 po 
potod, *

Colem zebrania tego będzie omó­
wienie sytuacji zismiaństwa kreso­
wego, wywołanej zarządzeniami po- 
datkowemi, oraz powzięcia rezo­
lucji.

Pożądanym jest jaknąjłiczniej- 
szy udział ziemian celem nadania 
odpowiedniej powagi powziętym 
ucnwalom.

— P. Włodzimierz Łęski, obywa­
tel ziemski z Wileńszczyzny, za­
deklarował got('Wn£ć uiszczenia 
jednorazowo zapłaty wszystkich rat 
podatku majątkowego i daniny leś­
nej v/ wysokości 75,000 złp.

— Goście ze Szwecji. Wczoraj 
nadeszła do Wilna wiadomość, że 
w  tych dniaoh a a wita ją  tu pa­
nie: baronowa Józef,na Arm feit z 
siostrą p. W?ndą Pomian.

Są tó córki nieżyjących ś. p. 
Altousa i Oiimpji z Pietkiew iczów 
(rodem 3 Wil«Ó3Łczyzny), którzy 
jako uczestnicy powstania r. 1S67; 
zmuszeni byli opuścić Ojczyznę i 
wyemigrowali do Stockhelmu, gdzie 
przes z górą lat, trzydzieści należe­
li do nielicznej kólonji polskiej.

Zarówno pani baronowa Arm feit 
(małżonka Gustaw* bar. Armfelta, 
właściciela dóbr „Kalla" w szwedż- 
kiej prowincji Smaland), jak p. 
Pomian, aczkolwiek kształciły się 
w Ssweeji i we Francji, doskonale 
władają językiem  ojczystym  i dały 
się poznać lako utalentowane lite­
ratki (bar. Arm feit posiada odznakę 
„Off. Frano. d’Acad.*) oraz dzia­
łaczki stołeczne.

O p. Wandzi# Pomian i je j 230 
edezytaek, wygłoszonych w Szwe­
cji © Polsce, zamieścił niedawno 
dłuższy artykuł „Kurier Warszaw­
ski ", a my, cytując go w  „Słow ie", 
zaprojektowaliśmy zaproszenie za­
służone* prelegentki do Polski w 
celu wygłoszenia szeregu odczytów
0 Szwecji.

Dziś, z ekasji nieoczekiwanej 
zapowiedzi przyjazdu bar. Arm feit
1 p. Pomian (jakoby m ają spędzić 
w  Wilnie święta Wielkanocne), rzu­
camy myśl zgotowania inv tutaj 
serdecznego przyjęcia. W  Warsza­
wie, gdzie baw<ą obecnie, były, mię­
dzy innemi, podejmowane przez 
Tow. literatów i dziennikarzy.

K . E

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

—  „1000 lecie Polaki". Celem 
uczczenia rocznicy tysiącleciu Pol­
ski, staraniem Zarządu Głównego 
Polskiej Macierzy Szkolnej (W ar­
szawa) ukaże się pod powyższym 
tytułem pamiątkowo—jubileuszowe 
dzieło (nakład wydawnictwa „Odro­
dzenie Polski"). Zamówienia należy 
kierować pod adresem: Redakcja 
„fOOO-lecie Polski", Wkrsz&wa ul. 
Beduena Nr 1. Komplet 20 egzem­
plarzy kosztuje 15G miljonów ma­

rek; komplet 10 egz .—86 miljonów; 
k-jinplet 5 egz.— 40 miljonów, kom­
plet 3 egz. — 25 miljonów Egzem­
plarz pojedyńcTiy—9 miljonów Po 
wyjściu tego dzieła, które bezpłat­
nie otrzymają wszystkie biblioteki 
publiczne w Pohce, cena jego bę­
dzie podwyższona.

TEATR I MUZYKA

— Teatr Polaki (Lutnia), Dziś po r «  
ostatni graną będzie sztuka Fronflaie’a 
„Człowiek który zabii* niezmierna intere­
sująca, w doskonałej obsadzie, na tle egzo 
tycznych dekoracji, projektu p. Kazimie­
ro wskiedo. — : ,

— „Żywy Buddhg“ . Jutro premjera do­
tąd nigdzie jaszcze me granej sztuki Ossen- 
d^wsklego „Żywy Buddha“ , do której treśś 
autor zaczerpną:; -ł wrażeń przez elebie 
przeżytych w roku 1920--22, kiedy drogą 
przez Mandżurję powracał do ojczyzny. 
Wrażenia te początkowo opisane w papu- 
larnej dziś książce „Przez ikraj zwierząt, 
bogów i ludzi*, później przez autora zosta­
ły  ujęte w formę dramatu. Do tej premjery, 
Teatr nasz przygotowuje się czas dłuższy 
i ma nadzieję, żó całość nie wypadnie go­
rzej niż w warszawskim teatrze „Rozmai­
tości*. gdzie premjera wyznaczona została 
także na sobotę d. 12 b. m- Reżyseruje K. 
Tatarkiewicz, inscenizacja (nowe kostjmny 
i dekoracje) według projektów K. Hoppena.

—  Występy E Gisłedt I k. Oembowtkls- 
ge. Dziś znowu rekordowa „Królowa Tango* 
z E Gistedt, M. Grabowską, K. Dembow­
skim, M. Dowmuntem 1 N. Sawickim w ro­
lach głównych, PuDllczność przyjmuje na­
szych gości 1 cały zespół entuzjastyczni^, 
W poniedziałek odbędzie się występ pożeg­
nalny E, Gistedt i K. Dembowskiego.

— Przedstawienie popełudniowe dla mło­
dzieży. W niodzielę o g 4 ej pp. Teatr Po l­
ski wystawia „Złote w ięiy* Rydla, po ce­
nach o 50 proc. zniżonych.

— Popołudniowka w Teatrze Wielkim 
W niedzielę o g. 4-ej pp. ukaże się dawno 
niegrana operetka „Taniec szczęścia* po 
cenach zniżonycb.

—  Z opery. Opera nasza od kilku ty­
godni pracuje nad wystawieniem „Carmen* 
Staranne przygotowanie chóru i orkiestry, 
doborowa cbsada ról głównych, reżyserja 
Stępniowskiego, występ znakomitej odtwór­
czyni roli tytułowej i .  Szereszewsklej, ma­
lownicze dekoracje, wedłng projektu A 
Czechowicza, złożą się na całość ze wszeel*- 
m-ar artystyczną. Pr -mjera we wtorek dn. 
15 b. miesiąca

— Koncert W niedzielę 13 kwietnia 
odbędzie się w „Domu Oficera Polskiego* 
(Mickiewicza 13) koncert przy łaskawym 
udziale pp. Konstancji Święcickiej, Marji 
Toczyłowskiej (gplew, duety). Marjl ileck ie j 
(fortepjan) Janiny Snmorokowej (melodekla- 
maeja), p. Jerzego Siharouildze linaKomite- 
go barytona, artysty b. Cesarskiej opery 
roeyjskiej, przy akompaniamencie p. Alek­
sandry z hr. Mauretów Slharoulidze.

Początek o g. 8 wleoz. Bilety do naby­
cia w kasie Kasyna „Domu Oficera*.

W¥FABXI I KRADZIEŻE.

— Zabójstwo. Dc 9 b. m. przez niezna­
nych sprawców w lęsie rządowym w publl- 
ża wsi Pi ocieszyszkl gm M-łc-SolótzŁick.ej 
został zabity gajowy Piotr Woronowiez. 
Bandyci zbiegli. Dochodzenie w toku.

— Brak dozoru. Dn. 9 b. m. w czaeie 
nieobecności rodziców napiła się octowej 
esencji 3 letnia Janina Joczówna (Kałwa-

TEATR POLSKI (Lutnia)
Dziś po raz ostatni

„Człowiek ktćr/ zabił"
sztuka Frcndab/a.

„ Jutro PREMJERA

Ż y wy  Buddha “
Sztuka Ossendowskiego. 

Początek o g. 8 w,

W  niedzielę 13 kwietnia 
0 8 4-fcj u p. przedstawienie dla mło­

dzieży po cenach zniżonych: <

„Złote więzy“ŁRT<i.
TBATR WIELKI. (na Pohulance). 

DZIŚ

„Xróiowa Tango“
Operetka Lehara

z dział. E. Gistedt I K. Dembowskie*
Początek o g.' 8 w.

W niedzielę, 13 kwietnia, o ; ,  i  p.p- 
przedstawienie po cenach zniżonych

„Taniec szczęścia".
Operetka Stolza. f

gusta II-go Sasa ua królestwo pol­
skie pod patronatem trzech cyar- 
aiych orłow, rząd szwedzki pozostał 
biernym, wyczekującym świadkiem.

Na stąpiła epoka Karola X iI-go , 
apoka wojny Północnej, co Rzeczy­
pospolitej naszej, uwikłanej w to 
mec&yste dzieło, przyniosła mało 
cc mniejsze e tm y  niż wojna ko- 
aacko-szwedzko-moskiewska za Jana 
Kaźm ierza. Kto w Boga w ierzył 
dewastował Polskę. W iny w tem 
było może więcej naszej niż cudzej 
— lecz tak lub owak, za cenę ofiar, 
które poniosła Polska podczas oVe- 
g «  opłakanego zmagania się ze sobą 
Augusta Mocnego f Stanisława F i­
lozofa, można było... zdobyć Kijów, 
Smoleńsk, Fygę i Królewiec!

Wszystko lo jednak nie stanowi 
jeszcze, aby się tok wyrazić, ide­
owego jądra dzieła „Foiska a Szwe­
cja" Kwestją główną, o którą cho­
dzi, jest kwestja: jak zacnowała się 
Szwecja w opasie rozbiorów Rze- 
“7~fOspolitej. I ł  is the ąuution! 
Właśnie dzieło prof. Konopczyń­
skiego daje nam gruntowny i 

, wszechstronną oo do tej sprawy 
odpowitdń.

*

Stanisław August nie był Gu­
stawem IILcIm; wszystko co zdzia­
łał, gdy zaczęła Rzeczpospolita roz­
padać się na trzy zabory, zdziałał 
słowem i piórem; były to raczej 
gęsta c.ż męskie czyny. Zgoda. Ale 
wystarczy uprzytomnić sobie jego 
ówczesną we własnem państwie 
sytuację. Polska ówczesna nio była 
Szwecją. C, niel Konstytucja taka, 
że wciąż kró! jast przeciwko w szyst­
kim a wszyscy przeciwko królowi; 
senat bezsilny; sejm wciąż poa groź­
bą liberum, veio; kraj prawie bez 
własnego wojska ztlany przez obce 
wojska...

Poniatowski apeluje do rządów 
europejskich — o ratunek. Szt,dy 
zaborcze odpowiadają zbiorową de­
kla’:ac ją.

Cóż czyni rząd szwedzki po 
pierwszym rozbiorze Polski?

Postanawia woale nie reagować. 
„Skoro Rzeczpospolita przez własne 
wewnętrzne rozterki sama posta­
wiła się w niemożności ratunku, tc 
Szwecja nie ma obowiązku darmo 
narażać się na zgubę pod ruinruii 
Polski*.

Prof. Konopczyński tłumaczy i 
i uduwadnia, że król Gustaw mimo 
szczerych chęci nie mógł z racji 
okoliczności połitycznyoti, w któ­
rych znajdowała się wówczas Szwe­
cja, dic dla Polski uczynić. Naod- 
wrót, Polska odegrała wobec S zw e­
cji rolę—piorunochronu. Katarzyna 
i Fryderyk, pochłonięci „trawieniem 
polskiej zdobyczy", nie tknęli ziem 
szwedzkich. Europu (w  szczegól­
ności Francja), zaskoczona pierw­
szą zbrodnią, rozbioru Polski, nie 
pozwęliła na dokonanie drugiej, t.j. 
ua rozbiór Szwecji.

Król Gustaw, jak wiadomo, miał 
wielką ochotę zostać królem pol­
skim po śmierci Poniatowskiego. 
Kandydatura jego upadła z krete­
sem. Wówczas, niezaproszcuy na 
tron polski i urażony tem do głębi, 
gotów był król szwedzki wziąć a- 
dział w  ewentualnym rozbiorco 
Polski (zagarniająo np. Kurlandię). 
„Charakter mój brzydzi się czemś 
podobnem — pisa! do posła swego 
w Warszawie, wielkiego, mówiąo 
nawiasem, i wiernego Polski przy­
jaciela, Engesi/Sma— -wychowany w  
staryoh zasadach rycerskości nie

lubię nubytków okupywanych ruiną 
strony trzeciej, która nas nie po­
krzywdziła. Taka jednakże bywa 
moo okoliczności, że można zostać 
zmuszonym do uczestnictwa i do 
współdziałania w ich (Katarzyny i 
Fryderyka) nieprawości, zwłaszcza 
gdy oni biorą na siebie care odium 
a nam się dostaje owoo".

Oczywście, że przy tukich na­
strojach mowy już być nie mogło
0 jakiejkolwiek wspólności intere­
sów polskich i szwedzkich, Do u- 
czestnictwa Gustawa III-go w roz­
biorach Polski nie przyszło, stanął 
on jednak po stronie Katarzyny
II-giej — przeciwko Francji rewolu­
cyjnej. A  ponieważ Francja rewo­
lucyjna zamanifestowała niejedno­
krotnie sympatje dla Polski, usiłują­
cej podźwignąć się przez libe­
ralne reformy konstytucyjne, przeto 
rządy szwedzki i polski znalazły się 
w przeciwnych obozach. Warszawa
1 Stokholm jakby pjzeetały istnieć 
dla siebie nr.wzajem

Gustawa lH-go położyła trupem 
kula pułkownika Aaonorstr oib na 
balu maskowym podesas karnawału

l?92«go roku. Nie przyszło przeto 
do zajęcia przezeń stanowiska wo­
bec... Targowicy. Podczas insurek­
cji Kościuszkowskiej ostatni poseł 
szwedzki przy dworze ostatniego 
króla polskiego, Jan Krzysztof Toll, 
szedł solidarnie ręka w rękę z ca- 
łem warszawskiem ciałem ambasa­
dor,skiem, lecz na widok gwałtów 
grodzieńskich, szozery żołnierz i 
człek zacny— nie wytrzymał. M ra­
porcie swym papisał bez ogródek a 
z gorzkiem oburzeniem; „W edług 
tych camych zasad moralnych i a 
równie dobrą raoją jak się zabiera, 
połowę państwa, możnaby zabrać 
całość".

Ostatni po9eł szwedzki opuści! 
W arszawę w lutym 1795-go. Tegoż 
roku w lipcu opuścił - Stokholm 
ostatni poseł Rzeczypospolitej P o l­
skiej Jerzy hr. Potocki, „Akcje  mo­
ich mooodawców upadły"— pisał w  
pożegnalnym bileciku do kanciarza 
Fryderyka Sparre‘go,

Czesł, Jm kom hi.
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ryjska 73). Wezwany na miejsce wypauku 
lekarz pogotowia udzielił poszkodowanej 
pierwszej pomocy.

— Strusie. Dn. 10 b. m. otruł się nie­
wyjaśnioną trucizną 60 letni Chaim Szuaps- 
tajer (Jeziorna 3). Lekarz pogotowia odwiózł 
desperata do szpitala św. Jakóba.

—  Nieostrsżność Dn. 9 b. m. biorąc 
wodę ze studni złamał sobie rękę 13 letni 
Bolesław Glntowt (Antokol 37). Poszkodo­
wanego lekarz pogotowia odwiózł do szpt 
tala na Antokolu.

—  Kradzieże. Wacławowi Limanowskie­
mu (w. Kominy) skradziono z o strychu bie­
lizny na sumę 650 mil. mit.

Andrzejowi Romankiewiczowl (Zygmnn- 
towska 4) skradziono różne rzeczy na sumę 
1 1 pół miljard. mk.

Zelikowi Kowalewskiemu (Mickiewicza 
22) skradziono ubrania wartości 1 i pół 
miljard. mk.

Januszowi Konarzewskiemu (Gazowa 4) 
skradziono bielizny na sumę 600 mil. mk.

Z CAŁLJ POLSKI.

— Pożar fabryki w Łodzi. Oneg- 
daj o g. 6-ej rano wybuchł pożar w 
przędzalni Anger&teina, zatrudnia­
jącej kilkuset robotników. Przędzal­
nia spłonęła doszczętnie. W  czasie 
akcji ratunkowej padło ofiarą pło­
mieni trzech strażaków i między 
nimi naczelnik jednego z oddziałów 
łódzkiej straży ogniowej, p. Ka­
mieński. Zwęglone zwłoki tych trzech 
ofiar odnaleziono dopiero po uga­
szeniu pożaru. Straty wynoszą kil­
kaset ty&ięcy dolarów.

■- Vfykrys e składu bomb. Z War­
szawy donoszą; Kcwisarjat 3-ci, o- 
trzymawszy poufne doniesienie, że 
w jednej z komórek domu Nr. 56, 
przy ul/ Wolskiej są przechowywa­
ne bemby, zarządził tam rewizję i 
rzeczywiście w komórce, należące; 
do właściciela sMepiktfwojcj echow­
anego, znaleziono w koszyku, przy­
kryte staraunie gazetami 2* bomby, 
z  tych część należy do typu nie­
mieckiego, a 17 sztuk do typu 
francuskiego. Wojciechowskiego a- 
resatcwano.

ZE ŚWIATA,
— Wypadki i katastrofy. Pisma 

angielskie donosią: Ubiegłej nocy 
dało się odczuć w księttw ie Derby

trzęsienie ziemi, które wyrządziło 
materjalne szkody. Ofiar w ludziach 
nie było.

2 Madrytu donossą: Na prze­
jeżdżający przez tor kolejowy cię­
żarowy samochód wojskowy naje­
chał pociąg, zabijając 4-oh żołnie­
rzy  i raniąc 5.

„Matin'1 donosi z Brukseli, iż 
parowiec amerykański, „W est Su- 
skip“, przybywający z Bostonu, 
oraz parowiec belgijski, „Siera-Gran- 
da“ , zdążający do Antwerpji, zde­
rzyły się przy wejściu do portu 
antwerpiiskiego. „Sier»-G,randa“  po­
szedł na dno. Cała załoga ocalała.

(Pat.).

ŻYCIE EKONOMICZNE.
— Kurs franka Waloryzacyjnego

na dzień 11— 12 kwietnia 1800000 m.
— Przemysłowcy tytoniowi zgła­

szają ofertę sp-zedaży fabryk rzą­
dowi. Pisma łćdzk.e donoszą: właś­
ciciele fabryk prywatnych tytoniu 
zgłaszają się mauowo do rządu z 
ofertami sprzedaży swych fabryk w 
związku z wprowadzeniem w życie 
ustawy monopolowej tytoniowej.

Kilka z największych fabryk, 
tak warszawskich jak i prowincjo­
nalnych, przejmie yt najbliższych 
dniach Skarb Państwa drogą w y- 
kupną. 1

—Handel—a złoty polski. W  han­
dlu daje się obserwować pomyślny 
objaw ; przystosowywania się do 
wprowadzanej nowej waluty.

Hurtownicy, którzy kalkulowali 
i sprzedawali towary swe yv dola­
rach lub innych walutach zagra­
nicznych, obliczają je  już obecnie 
w złotych polskich, dając detalisto n 
podstawę do wyznaczania cen w 
złotych w sprzedaży detalicznej.

Z tego powodu poważna część 
artykułów sezonowych jest już o- 
bscui# oznaczana w złotych pols­
kich, które przy sprzedaży liczone 
są według kursu franka waloryza­
cyjnego. Dzięki tema, gdy w obiegu 
p-eniężnym znajdzie się złoty polski, 
nie nastąpią chaotyczne stosunki w 
dziedzinie cen, w szczególności u-

niktuemy tendencji do sztucznej 
zwyżki cen.

— Niezwykłe ożywienie w handlu 
manufakturą. Ze źródeł wiarogod- 
nych informują, że w składach fab­
rycznych w Łodzi niema cbecnie 
ani metra letniego towaru, wszyst­
ko bowiem jest rozsprzedane. Fa­
bryki pracują zasadniczo 6 dni w 
tygodniu. Wyprodukowany towar 
natychmiast zostaje rozsprzedany.

— Ulgi przewozowe na kolejach.
Rozporządzeniem Minist. Kolei

Żelaznych wprowadzone zostały 
pewne ulgi dla przewozu drzewa i 
ropy. Odróżniają się w tej mierze 
trzy strefy: I-sza do 3&0 kim., w 
której fracht oblicza się, jak do­
tychczas wedle V II katogorji (kla­
sy): il-a  strefa od 391— 601 kim., dla 
której obowiązuje YU iub V III  klasa 
taryfy kolejowej oraz lf l  a strefa od 
601 kim. wzwyż, w której to strefie 
oblicza się fracht wedle stawek 
klasy V III-ej.

— Kto najwięcej zapłacił podatku 
majątkowego? W  najlepszym stosun­
ku procentowym wpłynął podatek 
majątkowy z kasy Poznań Wsehód, 
gdzie wpłacono 159,6 proc. i-szej 
raty t. j. wpłacono już część 2 giej 
raty przed terminem. Następni® w 
Kutnie wpłynęło J32.8 proc. we 
Włocławku 118 proc., w kasie Poz- 
nań-Zaehód 119 proc., w Łukowie 
111.8 proc., yv Aleksandrowie 100•/».

Z kas, do których podatek ma­
jątkowy wpływał dość opieszale, 
wymienić należy m. Sosnowiec, 
gdzie wpłynęło zaledwie 18 proc., 
Łódź 32 proc., Poznań miasto 33 
proc., Lwów 20 proo., Łuck 45 proc. 
Kowel 50 procent.

W  iDnych kasach wpływ całej 
pierwszej zaliczki waheł się od 60 
do 100 proc.

Największa ileść egzekucji doko­
nana została w Łodzi—3,480, w 
Drohobyczu l,76§, we Lwowie 1194, 
w  Toruniu l.Of3, w Siedlcach—854, 
oraz w  Równem 528.

WILEŃSKA GIEŁDA
Urzędowa 10 kwietnia b. r.

Dolary stanów Zjednocz. ; 9275000
Londyn ............................................... 40000000
N e w - J o r k ....................................  9260000
Bilon rosyjski . . . .  1340000

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa

Dolary
Fraub francuski
Belgja
Holandju
Londyn
Nowy-Jork .
Paryż
Praga ,
•Szwajoarja
Wiedeń
Włochy
Frank złoty
Miljonówka .
Pożyczka złota
Złote bony .
Pożyczka dolarowa

10 kwietnia b. r.
9350000—9250000 

. . . . 565000
435000-418000 

3490000— 3467000 
40550000—40150000 

jak  gotówka 
. 577000-566000 
. 277500-260800 

. 16430C0--162700O
132—130 

. 413000-415000 
1800i >0Q 

1o2MXjO— 1075000 
. 1400000

. 1350000--1400000 
4940000

Przedstawicielstwo handlowe
Chemikalje, fnrby. Nowości exportowr

Bardzo poważny i bogaty koncern 
sprzedaży wyrobów wielkich fabryk 
niemieckich poszukuje firm y zastępczej 
na Polskę z 1-a klijentelą, szeroklomi 
stosunkami w wielkim przemyśle Po­
żądane wygazanie się z rdpowlednego 
powodzenia i zdolność rozwinięcia po­
ważnego interesu. Korespondencja 
niemiecka, angielska, szczegółowe o- 

ferty sub: „J. V. 21540“ do

Rudolf Mass?, Berf‘11 S- W. IS .

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

#  K S I Ą Ż K A
A  V
#  Kazimierza Łęczyckiego o
%  T r z e c i a  P o l s k a  A
#  .
^ j e s t  do nabyc:& we w szys tk ich ^

&  księgarniach wileńskich. ^
a

S p ó łk a  A k c y jn a

„f»  A S J"
BISKUPIA 12. 

W iln o  telef. U l

Hurtówtfifh otrzymała wyłączną sprzedaż

8i e r  b a f y
firmy Edmund Langner is-ka

w Warszawie

Gatunki pierwszorzędnej jakości 
Ceny konkurencyjne 1--------Sprzedaż hurtowa

1'iERWSZY ODDZIAŁ MIEJSKI

Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego
ul. Wielka 73 (róg Hetrasńskiej) Telefony 163 1 330.

B^ i i k  O e w i z o w y
Sprzedaje każdemu, bez apscjalnych pozwoleń wszelkie

obce waluty.
Przyjmuje na r-ki bieżące i i pożycza W 3 Z 3 i k l 6  0 b C 6  W S "

luty ora* rosyjskie ruble w złocie. wkłady marki 

He podług kursu złotego franka szwajcar-
i  • Prócz tego bank załatwia wszelkie czynności wchodzące

SKiegO. yr z ik tes bankowości w godzinach od 9—2 1 od 4 -7 .

Firma chrześcijańska. O. H. „Bławat Wileński** ul. Wileńska, 31.
P n lp f> n  n n  cn u A łi u f ln e n n n u *  marfcizety, muśliny, batysty, kretony, zefiry, swetry, wełniane i jedwabne, wełny i gabardiny na Suknie, kostiumy płaszcze damskie, kam' 

o  ct l a  o t f/ iU l I  W l u S c f i n y .  gaty iia garnitury męskie, medepolamy i  płótna praeśoLeradłowe i płóoienka rozmaite na beli/hę, bielizna męs^a gotowa o  a z  amó e me.

poduszki i kołdry zawsze gotowe ca składzie. Wybór wielki — ceny ruskie. —  Pp Urzędnikom instytucyj rządowych i prywatnych —  na R A T Y .

N o w o o t w o r z o n y

D cm  H a n d l o w y
Wacław Mofodecki

Wilno, ^ilefiska Nr. 8 
p o l e c a  i  ć ż n e  m e b l e s

jsdalnie, sypialnie, gabinety
Oraz garnitury klubowe 

Robota solidna

spótnziELHiA m m
K re sw e p  Związku Ziemian

Zawalna Nr 1, te 'e f 1-47.
Zakres działalności:

Z ak u p  i s p r z e d a ż  p ro ti. r o ln y ch

Generalia Reprezent. 
Gł, IJrz, Żywnościow.

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczua: owsa, otiąb, 

siana, słomy.

Własne piekarnie
Wypiek chlebu ze sprzedażą detalicz­
na we własnych sk lepać  (Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20, Kalwmyj- 

ska 1, Portowa 22).
Wypiek chleba dla Szpitali, interna­
tów, ochron, przytułków i t. p. inśtyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a instytucjami państwowemi 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targowej i Szkaplernoj 

telefon 4 62.

W łasny tabor przewóz.

Ogłoszenie!
De Rejestru Spółdzielni Sadu Okr. w 

W ilnie w dniu 3 kwietaia 1*24 pod Jife 182 
wciągnięto — dodatkowy wpis następujący:

.Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożyw­
ców .Samopomoc* w Nowo Swięcianach z 
odpowiedzialnością udziałami*. Podniesiono 
udział do wysokości l.ooo.ooo mk. poi.

Zarząd obecnie stanowią prezes — An­
toni Jakuć, sekretarz Konstanty Kozłowski 
i Napoleon Tomaszewski — skarbnik.

Ceny znacznie srcnPżonei 
Ckazja nadzwyczajna.

Na zbliżające się Święta może każdy nabyć w 
nasir ej firmie komplet towarów bławatnych, pierwszo­
rzędnych firm, składających się z następujących arty­

kułów: za sumę

65 miljonóT- marek
1) b metry materjału na suknie, podwójnej szerokości, ostat­

niej mody
2) 1 obrus biały, na 12 osób w kwiaty białe b, trwały
3) 1 prześcieradło biało pełnsj szerokości, trwałe w prŁniu
4) ręczniki po i  mtr. długości w kwiaty frałe (trwałe)
5 3 ręcsn. kuchenne, i  mebieskiemi lub ezerwor.emi brzegan? i
6) 2’ /s metra płótna białego, pełnej szerokości na koszule
7) 3 chustki białe batystowe
8) 3 pary skarpetek
9) Z pary pończoch

10) 3 męskie batystowe chustki w kratki.
Zamówione towary wysyła się za pobraniem. Płaci się przy 

odbiorze
Hssz ais’*!:.- Firoa MANPIL w ŁMłiL ul. P lntrska 7.

I

Owsy oryginalne Zwycięzca, Rychlik 
Kobieszyński, Toodorja, Dupawski 

Stteglera.

Odsiewy: Zwycięzca i Ligowo.

Żyto jare Petkue Lcchow i odsiew

Pszen*oe jare ofygmąlńe Czerwona 
Stleglera i Ostka HUdebranda 

oraz wszelkie inne ' nasiona koniczyn, 
traw, warzyw i roślin pastewnych

P O L E C A :

Spółka H h w o -P r z e m y s ło w a

P  L  Oj *
w Wilnie, ni! Portowa 6c. 

depesze: Plon Wilno. Telef. 799.

Najtańsze źródło zakupu!!!

o t r ą b ,  

s i a h a, 
s t o r n

sSiłół^ziosSnia Rolna
Kresowego Związku Ziemian

Z A W A L N A  i. TEŁ. 1-47

I

SIOMA p i8r w p % ząLdnBejc aAk 0 ści

tp Rolniczy* Szwarcowy l  (W ielka 15)

Cany konkurencyjne.

Kto Ghsa mieć dobre pieczywo na Ś w ię ­

ta W ielkanocne niech kupuje mąkę pszen­
ną .5 zł. m.* t , najlepszej pszenicy w spec 
jalnem opakowaniu 16 kg. w białych ostem­
plowanych woreczkach ł  nasze do1 nalepi-& 
mi. Obstalnnkl takie telefonicznie —  J4 213. 
Żądajcie w eklepaoh! Młyc Ang o Oonadiar 
indusirial Ltd. A. de Schcrbmln, Reprezen­
tant. W. Stefańska 29

+ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

U  M K N I E  Ż Ó 4LSiQ IW <E:
Zmiękcza i usuwa bez bólu CHOLEKjNAZA

!i. NemojewsKlegu ataki w żtipeLiośc! ustają.
OBJAWY: (początkowo). 3ól w bokach “i dołku podsercowytn 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. U>-yna c!emna i mętna lub toż bezbarwna, jak 
woda, język obłożony. Gorycz I kwas w ustach. Odbijanie ga­
zami Wzdęcia 1 burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W  dołku i 
wątrobie silny ból, który ulę 'rozchodzi ku stronie tylnej — 
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcia brzuchaj rozsa­
dzanie żeber i  parcie na kiszkę ntoleową. Brak tćnu ioraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimno poty, żółtaczka.
Bliższych informacji uiizicia: Aptekarz fiżjolog H. Nie- 
inojewskl, Warszawa, Nowy Św iat 5. Skłań główny 

g. fc. Scgai Wiino.
Gprndaż w składach apteornych I uptekath.

amerykańską 
B l i j n Ę  Fatoat Nelson

R yi Burma II

rybne

Na work;

f. Hortensen

w Gdańsku

P g L E C A

W1LT0IW“
Mickiewicza 11 telef 375

Mildsierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem 
małych dzieci, z kióryeh jedno chore nie­
uleczalnie. Ofiary choćby najmniejsze „dla 
biednej wdowy* prosimy nadsyłać do Ad­

ministracji „Słowa*.

Towarzysko dla handlu i przemysłu

,T E C H K C X ‘

Sprzedaje Się

bryczka
parokonna 

Kalwuryjska 9 m. 14.

Kk ;  książki
polskie do czytania 
w każdej ilości. P ił­
sudskiego Nr. 20 m. 2.

r(t
5?

Inżynierowie A i urok, Zbydniow- 
s!c: i S ka.

W ARSZAW A, ul. Foksal 16-a. T e le ­
fony: 201-92 i 118-68.

Adres telegr.: TECHNBX-Warszawa.

Kupno i sprzedaż wszelkich maszyn 
nowych i użvwanych, jak to: loknmo- 
mobill, kotłów, maazy* parowych, 
motorów spalinowych kolejek, obra­
biarek do metab. i drzewa, gatrów, 
kompl. urządzeń tartaków, dźwigów 

i t. p.
Dla właścicieli, dla do- 

W a & t l i j S  *oru, dla < bsługi wszsl- 
kich kotłów parowych.

Niezbędny dla każdego kotła p ło w e ­
go, — nierozpuszczalny w wodzie — 
działaj acy samoczynnie — środek 

ochronny od rdzy i ke.mlenia

!I! „ Ś & j ' * ' ©  K 6 W
używany staie przez nejwiękazs za­
kłady krajowe i zagraniczne, uz.nan; 
zaszczytnie w l i c z n y c h  poświadcze­
niach n&jpowŁŻniejstfy13*1 inaty u ji, 

— Dostawa natychmiastowa.—
W y s y ł k a  pręspęlrtć w na kr.żdo żądania-

S ^p iA bu jc łe  a o w e j  w yśm ien ite j 
—  h e r b a t y  p. |Q3> —

Fels Tea CdWm im

Ąkuszerka
z Warszawy udziela 
porad. Przyjmuje od 9 

rano Jo 7 wiecz. 
Mickiewicza 46— 6.

Potrzebne jest

mieszkanie
z 5-iu pokoi z kuchnią 
Zgłaszać się: Orzesz­
kowej 9. Maciejowi 
czowa.

« ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Osób
znających miejs­
ce pobytu KA­
ZIM IERY W A SI­
L E W S K IE J iub 
jej dziec' Lud­
wika, Elżbiety i 
Kazimierza upra­
sza się o łaska­
we * zawiadomie­
nie Jan a  Ada­
mowicza zamiesz 
kał. w Rydze uL 
Mały Vegesar.k- 

holm Nr. 6

Wydania w zastępstwie współwłaścicieli —  Stanisław Mackiewicz, Drakarnla i .  Baicwskicgo, Sawicz 8.


